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Demonstracyc przeciw 
wegrom w Wiedniu. 


Telegramy „Nowin*. 


Wiedeń. Wczoraj o podz. 8 po pałudniu 
odbylo się w ratuszu ludowe zgromadze- 
nie partyi chrzeńciańsko-spałecznej z po- 
rządkiem dziennym: Kwestya węgierska. 
W sali ratusza jak i na placu przed ratu- 
szem zebrało się około 10.000 asób. 

Padczaa zgromadzenia powieszono ma je 
dnej z lstarń manekina, jak się zdaje 
przedaławiającego Węgra, którego jednak 
policya natychmiast usunęła. 

Na zgromadzeniu w ratuszu przemawia- 
li dr Lueger i ks. Lichtenstein, a na ró 
wnocześlie się odbywającem zgromadzeniu 
przed rułuszera poseł Axmann, Schneider, 
Weisskirchner. Steiner i Bielohlawek. 

Przyjęto rezolucyę, wyrażającą przeko- 
nanie, że „po niesłychanem satmowolnem 
postąpieniu rządu węgierskiego w sprawie 
taryfy clowej mie istnieje żaden Anatryak, 
któryby myślał o dalszych ustępstwach 
wobec Węgier. Ludność Wiednia żąda, a 
by parlament i rząd zastosował wszelkie 
srodki celem położenia kresu zuchwałemu, 
interesy monarchii niesłychanie narażają- 
cemu, postępowaniu kliki rządu węgie*- 
skiego, stojącego pod żydowską komendą 
1 aby wreszcie przestrzegano bezwzględma 
i stanowczo interesy austryackie, zwłaszcza, 
aby zastępcy miasta Wiednia bez przerwy 
kontynuowali walkę i nie ominęli żadnej 
sposohności, mogącej zadokumentować pra- 
wa Austryi, przedewszystkiem zaś ekono- 
miczne znaczenie naszej ojczyzny* 

Po zgromadzeniu o *,4 poja się dr 
Lueger na ratuszowym balkonie i wygła- 
sił krótką przemowę, zakończoną okrzy- 
kiem na cześć domu cesarskiego. 

Nagle z tłumu, rzekomo ze strony je- 
dnego z posłów, padł okrzyk: „Na Bank- 
gasse*, poczem znaczna część zebranych 
biepem tamże pospieszyła i mimo wkro- 
czenia policyi zdołała tam dotrzeć. Tłum 
wzniósł tamże przed gmachem minister 
stwa wqg.. gdzie właśnie obrudowała de- 
legacya węg., okrzyki „pfuj“. Policya usi- 
łowała demonstrantów rozprószyć. Cztery 
ekna minisierstwa wybita kamieniami. 
Policya zawknęła dostęp do Bankgaste i 
rozpędzua demonstruntów. 

Wieden. Podczas demonsiracyi wpadł 
prze. okna ministerstwa otwarty noż i 
przeleciał tur koła gotowy szefa węg. biu- 
ra prasowego. Abranyiego. 


Z FABRYK 


= Cylindry 


Wiedeń. Natychmiast po zajściach przy- 
był do ministerstwa węg. minister spraw 
wewn. dr Bienert, a zaraz potem i pre- 
zydent gabinetu bar, Beck i wyrazili dr 
Weckerlemu najżywsze ubalewanie z po- 
wadu tych zajść, które nia można dość 
surowo potępić, i które nastąpiły mimo 
zarządzonych środków. Równocześnie za- 
pewnili o wydaniu odpowiednich zarzą- 
dzeń celem uniemożliwienia powtórzenia 
się podobnych wypadkow. 

Sczególy demonstracyi. 

Wiedeń, „Corresp. Wilhelm“ donosi w 
sprawie demonstracyi jeszcza następujące 
szczegóły: Po zgromadzeniu Lueger z bal- 
konu wezwał zebranych do spokojnega 
rozejścia się i uczestnicy zaczęli się już 
rozchodzić. Nagle z tlumu rozległ się a- 
ktzyk „Na Bankgasse" i okoła 2000 osób 
oopędziło na tę ulicę. Prezydyum policyi, 
mimo otrzymania z miaradajnej strony 


. |zapewnienia, że zgromadzenie pędzie mia- 


ło spokojny przebieg, zacządziło odpowie- 
dnie środki ostrożności. Znaczny zastęp 
policyi ruszył na demonstrantów, ale już 
części ich udalo się dostać na „Bankgaa 
se*, gdzie wzniesiono okrzyki „Pfuj“. Na 
balkonie węg. rministerstwa pojawiło się 
kilku panów i według podania demon- 
strantów miało czynmć szydercze gesty, 
gluć na dół | zrzucić star: hut, 

Wskutek tego tłum się zatrzymał. Po 
licyga w kilku minutach energicznie roz 
prószyła demonstrantów, poczem ulicę 
zamknięta, przedtem jednak rzucono kil- 
ka kameni : wybiła w parterze minister- 
stwa 5 czy 6 szyb. Całe zajście trwało 
zaledwie kilka minut. 

Qburzenie Węgrów. 

Wledeń. Na odbytem wczoraj o pół do 
4-tej po poludniu drugiem plenarnem po- 
siedzeniu węgierskiej delegacyi dokonano 
wyboru komisyj. Wówczas nastąpiły de- 
manstracye przed gmachem. Prezydent 
zawiesił posiedzenie. Po podjęciu del. Ra- 
kowszky w mowie obwinił rząd austr. 
a wspóludział w zajściach. a del. Bara- 
bas. oświadczył że demonstracya nie na- 
stąpila z inlcyatywy ludnośsi wiedeńskiej, 
lecz zainicyonowana ją z wyższej strony. 

Dr Weckerla oświadczył, że musi się 
zapewnić w każdym kierunku pełną swo- 
hbodę obradom  delegacyi. Uważa za wy- 
klnczone, współudział rządu austr. przy 


Habiga, Plessa, 
Scotta, Chrystysa, 
Borsaliny, Pichlera 


POLECA 


podobnych zajściach i jest przekonany, że 
rząd austryacki, jak i austr politycy zu- 
pełnie od tego zdaleka stoją. Mogło to 
być demonatracyą jednej partyi, ale nie 
sądzi, żeby było stosownem uważać tego 
za demonastracyę ludu avstr. i dlatego nie 
można do tej sprawy przywiązywać jakie- 
goś szczególnego znaczenia. 

Potem zawieszona posiedzenie celem u- 
konstytuowania się komisyj. Po podjęciu 
ponownem posiedzenia, zawiadomiono a 
ukonstytuowaniu się komisyj, poczem przy- 
szedł pod obrady wniosek Buzatha w spra- 
wie wywieszenia na gmachu węgierskiego 
ministerstwa podczas obrad delegacyi cho- 
rągwi wegierskiej i chorwackiej. Przedtem 
jednak zapytał prez. del. Okolicsanyi'ego, 
czy obstaje przy swym wniosku, by za- 
wiesić posiedzenie celom odbycia konferen- 
cyi w sprawie demonstracyi. Okolicsanyi 
prosi o obradowanie naprzód nad wnio- 
skiem Buzatha. 

Nagyi uważa konferencyę po zadawal- 
niającem oświadczeniu dra Weckerlego za 
zhyteczną i żąda głosowania nad wnio- 
skiem Buzalha. 

Kilku jeszcze mowców wyraziło przeka- 
nanie, że rząd austryacki nie wchodził w 
grę przy demonstracyi, poczem wnicsek 
Buzatha jednomyślnie przyjęto. 

Rakowszky wyraża gotowość cofnięcia 
swego wniosku domagającega się cd rzą- 
du odpowiednich zarządzeń celem prze- 
strzegenia powagi państwa węgierskiego, 
jeżeli Weckerle uzyska satysfakcyę za tę 
insultacyę. Wreszcie proponuje wybór ko- 
miagi z 4, która łącznie z prezydentem. 
wiceprezydentem i rządem ma ułożyć węg- 
runki satysfakcyj. 

Okalicsanyi cofa swój wniosek, Wecker- 
le oświadcza, że uważa za niemożliwy spo- 
sób satysfakcyi, jakiego żąda Rakowszky, 
poczem także Rakowszky cofnął swój wnio 
sek i posiedzenie zamknięto. 


<Jelegramy „Nowin“ 
Z Warszawy. 


Warszawa. Grupy uzbrojonych ludzi zni- 
szczyły wczoraj wieczór okoła 20 mono- 
poławych składów wódek. Podczas niepo- 
kojów 3 osoby zginęły, a wiele rannych 


Z caratu. 
Goremukin nie myśli 
dumisyonować ? 


Patersburg. Pet. aj. tel. oznacza rozpo- 
wszechnioną tu i we Wiedniu pogłoskę o 


Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska L. 3.n 


dymisyi gabinelu Goremykina za zupełnie 
hezpadsławną, przyczem zauwała, że o 
takim kroku Goremykina i jego kolegów 
w kołach miarodajnych absolutnie mowy 
nie było. 


Delegacya. Mowa tronowa. 

Wiedań. Wczoraj a godz. 12 w pałud- 
nie przyjął cesarz w zamku delegacyę wę: 
gierską, a o l-ej delegacyę austryaczą. 
Na przemowy prezydentów delegacyj od- 
powiedział monarcha następującą mową 
tronową: 

Zapewnienie wiernopoddańcze, które pan 
da mnie wystosowałeś, napelnia mnie 
szczerem zadowoleniem i wyrażam panu 
za to serdeczne podziękowanie. Nasze sto- 
stmki do wszystkich mocarstw zagrani: 
cznych podczas dłuższego czasu, który u- 
płynął od ostatniej sasyi delegacyjnej, u- 
trzymały swój na wskróś przyjacielski 
charaktar. Głębokiem oburzeniem napełnił 
mnie nikczemny zamach na Ich Królew- 
akie Moście, króla i królową hiszpańską i 
dziękuję dobrej Opatrzności, że odwróciła 
poważniejsze niebezpieczeństwa od dostoj- 
nej pary młodej. Zawarty przed przeszło 
ćwierć wielkiem sojusz z państwem nie- 
miecklam okazuje się, dzięki swym ce 
chom defenzywnym i konserwatywnym, 
jak dawniej cenną gwarancyą pakoju 

Następnie cesarz omawia ogólną sytua- 
cyę polityczną w Europie, potrzeby armii 
i marynarki etc. 

W mowie, jaką prezydent auatryackiej 
delegacji, ks Lobkowitz wystosował 
do cesarza, podniósł, że wprawdzie znaj- 
dujemy się wśród pokoju, który stan da- 
piero niedawno umocniła ostatnia wizyta 
cesarza Wilhelma, mimo to koniecznem 
jest, aby jednoliła artnia wyposażoną za- 
stała we wszelkie urządzenia nowocze- 
anych środków obrony i ataku. 

Po mowie tronowej odezwały się glo- 
śne okrzyki na cześć cesarza, który na- 
stęvnie prawie z wszystkimi delegatami 
rozmawiał. 


Wubory w Xole polskiem. 

Wiedeń. Koło polskie na oadbytem w so- 
hotę posiedzeniu wybrało na 48 glosują- 
cych 43 głosami Dawida Ahrahamowicza 
prezesem (4 kartki były próżne). a pier- 
wszym wiceprezesem p. Bnbrzyńskiega 47 
głosami na 50 głosujących. Gdy tenże (li- 
cząc na prezesostwo) nie przyjął wyboru, 
uchwalono jednomyślnie wniosek p. Hen- 
zła, nie przyjmujący rezygnacyi, poczem 
dr Bobrzyński wybór przyjął. (Potrzebnaż | 
była ta komedya rezygnacyi? Praypisek 
redakcyi). | 

Do tomisyi parlamentarnej wybrano po- 
nownie Czaykowakiego 50 głosami, Ka- | 
złowskiego 49 głosami, Stwiertnię 45 gl, 
Pastora 43 gł., a w miejsce dra Bohrzyń- 
skiego Starzyńskiego 38 gł. Na b, ministra 
Piętaka padło głosów 18, 

Następnie do komisyj w miejsce hr. 
Dzieduszyckiego desygnowana : da ugodo- 
wri Derschattę, szkolnej dra Piętaka, kon- 
stytucyjnej Jędrzejowicza, reformy wybor- 
czej dra Kozłowskiego. 


Go słychać 
w mieście? «= 


KALENDARZYK. 
Dziś w poniedziałek Barbary. — Jutro we 
wtorek Jana i Onufrago. — Pojntrze we 
środą Antoniego u Padwy. 


RUM AROMATYCZNY titr od R, Marcz 


w składzie fabrycznym (Prabiernia Floryańska 32). 


Poniedziałek. 


Teatr miejski: Przadatawienie szkoły dra- 
matycznej M, Przyhyłowicza. 

Praedstawienie w taatrza 
w parku krakowskim. 

Zgromadzenia stałarzy odbyło dą w nie- 
dzielą rano w hoteln Kleina pod przewod- 
nictwem Marchowczyka, Na zgromadzeniu o- 
prócz czeladników i chłopców stolarskich o- 
beenych było także kilku majstrów i włańci- 
ciel fabryki stolarskiej p. Muranyi. Na watę- 
pia odczytana list majstrów, jako odpowiedź 
na przesłane im żąda, czeladzi, w którym 
i ohlehodawcy użalają się na krytyczne awe 


„Rozmaitości 


położenie wobec szalonej konkurencyi za- 
granicy. 
Referent Miechoński szczegółowo Bkreślił 


drienna wydatki każdego z czeladników i wy- 
kszywał, że nawet zarobek 2'30 kor. dzien- 
nie nie wystarcza ubsolntbia na utreymania 
rodziny x 4 osób. 

Orel. Adamski referowa? w sprawia mia- 
azkań, casnaczając, że, jak dotychczas gą o- 
ne norami grobowami i domagał się od maj- 
strów dłuższej przerwy obiadowej, biorąc na 
uwagę, ze przeważna część ozeladzi stolar- 
akiej mieszka poza miastem. Uskarżal się w 
końón na stosunki pannjące w niektórych 
warsztatach atolarakich, gdzia na kilkunastu 
obłopców, płatnych po 6 k. tygodniowo, jest 
dwóch lub trzech czeladników, a jest to wy- 
zysk i przekroczenie ustawy ze strony msj- 
atrów, 

Następnie zablerali głoa majster atol. p. 
Bober, kładąc nacisk na koztałcenie nig cze- 
ladei stolarskiej, i p. Muranyi, który w kró 
tkiem przemówianin oświadczył awg gotowość 
do wspólnej pracy mad podniesieniem dobro- 
bytu zarówno caeladzi, jakoteż i majatrów 
zasypywanych wyrobami wiedańakimi i i. 

W dalszym ciągn zabierali jeszcze głoa 
pp. Łukasz kierownik fabr, p. Matanyiego, 
Wróblewaki, Wurman | Batko. 

W kańcn zgromadzeni na wnionek mówcy 
Miechońskiego postanowili zażądać stanowczej 
odpowiedzi od majstrów na awe żądania, w 
razie zań, gdyby do soboty poładnia nie 
uwzględniono ich poatulatów, to co do dal- 
szej akeyi porozumią się w najbliższą nie- 
dzielę na poufaem zgromadzenin, które od: 
będzie mię w lokalu „Związku stolarzy“. 

Postulaty. 

Żądamy: 1) zniewienia akordu i minima! 
nej dziennej płacy od 3 kor. w zwyż; 2) 
akrócenia ozaan pracy z 10 na 9 godzin w 
warsztantch ręcznych wa fabrykach zań na 
880 gadz.; 8) ochrony chłopców. Każdy ma 
mieć skończone 4 klesy normalne, na 3 cze- 
ladników w warsztacie ma być przyjęty 
najwyżej 1 chłopiec do praktyki, w końcu 
nie wolno irh używać do żadnych poslng 
domowych, by nie doznali przeszkody w 
kazałcenia aig w awoim zawodzie ; 4) w ka- 
żdym waraztacie winno być nxczynie z wo- 
dẹ mieduica etc. 

W razie, gdyby obie strony zgodziły się 
na wykonanie pewnej roboty w akordzie, 
„Związek stolarzy“ wyśle cennik, wedle któ- 
rego umowa winna być zawierana. 

Wane zgromadzenia Taw. „Esperanta“ 
odbyło się w aobotg wieczór przy ul. Stolar- 
akiej i. 16 przy ndziale około 100 osłon- 
ków i llcznych ciekawych. Zgromadzenie sa- 
gail przewodniczący dr Szudmak oma 
dotychczasowy roswój lokalnego stowar. 
nia i przedutawił ogólny rozwój tego nowe- 
go języka i dał pogląd na dotychczasową 
jego literaturę. Następnie zapisało się kilku- 
dzieniącin ozlonków. Wreszcie przyatąpiono 
do wyboru 9 członków do Wydzialu. 

Żahłąkana. W niedzielą po południu prsy- 
prowadzono ma policyę sześcioletnią dzie- 
wczynką, która z płaczem błąkała się po ul. 
św. Tomasza. Dziewczynka nie umie powie- 
dzieć swego nazwinl 


58 ct. 


Bitka uliczna. Krwawą bitkę stoczyli z 
sobą na Pisakach koła Grzegórsek Piotr 
QOwazonka, znany tam zsawadyaka, s Czedni- 
kiem Franciarkiem. 

Owazonka, który przedtem w kilkn asya- 
kach zalewał robaka, w bitce zadał gwemu 
przeciwnikowi kuchennym nożem głęboką 
ranę w kark i w ramię. Złamanie noża po- 
łożyło dopiero krea taj bitze, 

Miłośnik muzyki. Z soboty na niedzieią 
o godzinie 1 w nucy do restauracyi p. Dra- 
ganowakiego przy ulicy Zwierzynieckiej prey- 
szedł w stanie podochoconym Stanisław Si- 
koraki, mnrarz s Czarnej Wai i widząc tam 
muzykantów pijących piwo, kazał im grać. 
Muzykanci jednak odmówili mu, ońwiadcza 
jac, że prayazli do reutauracyi, tak jak on, 
jako gońcie. Ohursuny tem Śikoraki, zerwał 
ze ściany lampę gazówą i rzucił nią w mu 
zykantów. Na żądanie p. Draganowskiegu 
arecztowano wojowniczego miłośnika muzyki 
i odprawadzono go pod „telegraf“. Tylko 
przypadkowi zawdzięczyć należy, za wskutek 
zerwania płonącej lampy nie nastąpiła eka- 
plozya gazu 

Przyjemny amator plwa z pianą Kapral 
policyjny Maryniak przyprowadził onegaj 
wieczorem przy pomocy plutonowego Hana- 
laka na inspekcyę policyjną Jana Bielę, ro- 
botnika s Prąd Qzerwonego, który w 
arynku przy ulicy Bia nej wszczął kłótnię 
z rentaurutorrm, w czasie której ugodził go 
w ozoło flanzką, a ogarnięty azewską pasyą, 
krzycząc na cale gardło: „nia mi siq nie 
utanie, bo uiema i nie będzie już pulicyi*, 
pocrął rozrzucać Hawzki, pzklanki i talerze 
po xiemi. W policyi zeznał Biela, ke zażą- 
dawazy szklanki piwa — dostał ziewki piwa 
baz piany i za to uderzył w twarz Pencuka, 
który znów, odwzajomniają: mu się, jął go 
bić pieścią po karku i wśród tego azamuta- 
nia poapadaly faszki, azklanki itd, na zie- 
mię. Bielę zatrzymano w aresztach, Rentaa- 
zator poniósł, prócz licznych pokaleczeń na 
twarzy, atratę kilkunastu koron. 

Napad. Wozoraj wieczoram w okolicy 
Chrzano wa napadło kilkn drabów na 18-le 
tniego Mijchacka, rodem z Chełmka, pow. 
chrzan., którzy, zadawszy broniącemu się 
Majoberkowi kilka poważnych ran w plecy 
i bok — odebrali mu piniądze  Bezprzy 
tomnago wczunili następnie możownicy do 
przydrotaego rowu. Ciężko raunego prze- 
ieziono do Krakowa, gdzie na atacyi ra- 
tunkowej udzielono mu tymezasowaj pomocy, 
poczem odwiexiono go da azpitala ów. Ła- 
zarza. Ža sprawcami napadu żandarmerya 
czyni energiczne posznkiwania, 

Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „Dam lalki“ (Nor 
3 akt. H. Ibsena: wyatąpi p. 


aztuka w 
. Morska-Po- 


w 
Środa: „Upiory“, dramat rodzinny w 3 
skt, H. Ibsena 
Cswartek: Teatr zamknięty. 


Piątek: „Dom lalki“ (Nora), astaka w 3 
akt, H. Ibsena; wystąpi p. G. Moraka-Po- 
pławska. 


Sobota: „Hedda Gablor*, aztaka w 3 akt 


H. Ibsena (wystąpi p. A Miełewaki). 

Nii „300 dni“ (L'enfant de Mi- 
racle), krot, w 3 akt. P, Gavault i A. 
Qharvay. 
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